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Ceny ogłoszed
m wiersi milimr 
truwy pried I sloty
w tekście  W> gr,,*# 
tekstem  40 gr. Oglo 
ezenie tabelarycz­
ne 50 p ro c , a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukująeyeb 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za tas.rzeienia miajłca 

dolicza skę 2B%

E X P R E S  w m

, Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.
Redaktor naczelny! [WITOLD FABRYOY,

t f r o s ^ y

'”1
y . .

O

%

Telu.
8-82, A c  
4-»7, Dnakar _
Konto czekowa o n , . 
P .K  O . I W o w Im

ODDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 18, tej, 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teL 5.98; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, nl. 8-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. 8ę, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

WARSZAWA, 22. 4. jDziś o 
godz. 18.15 przybył do Warszawy 
minister spraw zagranicznych 
Francji Faul Rarthou w towarzy­
stwie szefa gabinetu min. spraw za­
granicznych p. RoehaFa.

Od pranicy polskiej towarzyszył 
ministrowi Barthou ambasador 
francuski w Polsce p. Laroche.

Na dworcu w Warszawie witali 
ministra szef protokulu dyploma­
tycznego, ndn. spr. zagr. Romer i 
dyr. Roman Dębicki. Obecni rów nież 
byli nuncjusz papieski wojewoda 
warszawski .Jaroszewicz. Poza tern

I rocki wraca do Turcji
ANKARA, 22. 4. Rząd turecki 

zawiadomił Trockiego w drodze te­
legraficznej, że-zgadza się na jego 
powrót do dawnego azylu w Prin- 
kipo (na wyspie Marmara).

U il j f i l  l l p O l l i l !  s n l  i i
CHRZANÓW, 22 4. W gminie 

Dąb pow. chrzanowskiego na grun­
cie gospodarza Pawia Smałcerza, 
syn jego odkrył szyb, o którym tu 
nikt nie wiedział, ani nie słyszał. 
Rura w' środku szybu jest wydrążo­
na w drzewie, pochodzi więc niewTąt- 
pliwie z czasów, kiedy jeszcze nie­
znane żelaznych. Z ru ry  tej ciecze 
bez przerwy czysta woda. Wokoło 
szybu znajduje się warstwa iłu.

Gułv szyb zachował do tej pory 
zupełnie zdrowe drzewo, stanowiące 
ściany togo szybu. Głębokości nie 
udało się zbadać, gdyż żerdź, którą 
ją badano utkwiła w rńrze na 10 me­
trów. Ciekawe, to odkrycie wywoła­
ło zrozumiałe zainteresowanie i nje- 

, wątpliwie czynniki miarodajne po­
winny dokładnie zbadać pochodze­
nie i lata istnienia tego szybu.

Kongres eucharystyczny
w  Dąbrowie.

Po uroczystościach eucharystycz 
nycb w latach ubiegłych w Często­
chowie, Sosnowcu, Wieluniu i Ra­
domsku, po raz wtóry przygotowu­
je się Zagłębie Dąbrowskie do ucz­
czenia Boga Utajonego przez mają­
cy się odbyć w dn. 9 i 10 czerwca 
ny br. regjonalny kongres euchary­
styczny w Dąbrowie Górniczej i 
Gołonogu.

Opracowany w zarysie przez 
specjalny komitet program przewidu 
je rozpoczęcie uroczystości w Dą­
browie w dn. 9 czerwca wieczorem, 
zakończenie zaś dnia następnego w 
odległym od Dąbrowy o 3 kim. Go­
łonogu, dokąd uda się wspaniała pro 
cesja eucharystyczna. Będzie to więc 
piąty kongres eucharystyczny w die 
cezji częstochowskiej od chwili jej 
powstania

w Warszawie.
witali przybyłego ministra ezłonko 
wie ambasady francuskiej w War­
szawie z radcą Byessy na czele, 
delegacje stowarzyszeń polsko - fran 
enckich, przedstawiciele prasy pol­
skiej i francuskiej, kolon ja francu­
ska i liczna publiczność, która zgoto

wala min. Barthou serdeczną owac
fc

Po krótkiem powitaniu w salo­
nach recepcyjnych dworca min. 
Barthou w towarzystwie ambasado 
ra Laroche odjechał do ambasady 
francuskiej.

Przedłużenie paktu o nieagresji
między Polską i ZSRR,

powiedniego układu.przedłużenie paktów państwami

We wtorek sensacyjny proces
hr. Brasów

WARSZAW A. 22. 4. Sąd ape­
lacyjny w W arszawie wyznaczył na 
24 hm. głośną sprawę z powództwa 
hrabiny Bras,sow. wdówy po wiel­
kim księciu Michale Aleksandrowi­
czu Romanowie, zabitym prze* bol­
szewików w r. 1918, przeciwko skar 
bowi państwa o majątki w powiecie 
częstochowskim.

Sąd okręgowy w Częstochowie 
oddalił powództwo hr. Brassow z 
tej racji, że majątki te nosiły cha­
rakter dynastyczny i że hr. Bras- 
b o w , o  ile była żoną w. k .  Mieha.a, 
straciła prawo do tych majątków. 
T raktat ryski z r. 1921 konfiskował 
bowiem na rzecz państwa wszystkie 
majątki członków, b. domu carskie­
go. a zwłaszcza nadane przez carów 
rosyjskich. W skardze apelacyjnej 
pełnomocnicy hrabiny Brassow dowo 
dzą, że majątki sporne nigdy nie by­
ły dynastycznemi, jako nabyte w 
kancelarji notarjusza w Częstocho­
wie przez cesarza Aleksandra I I I  za 
gotówkę dla niego osobiście, a nie

dla dynastji, od niemieckiego obywa 
tela lir. Gwido v. Donnersmarcka i 
że hrabina Brassow, choć była legal 
ną żoną wielkiego księcia, jednak 
na mocy sta tu tu  domu Romanowych 
nie należała i należeć nie mogła do 
tego domu, w7skutek czego trak ta t 
ryski wcale jej nie dotyczył.

Skarga apelacyjna pełnomocni­
ków bratowej ostatniego cara, zawie 
ra CO ston pisma maszynowego, przy 
czem obrońcy starają się zwalczyć 
zarzuty prokuratorji generalnej, o- 
ponując przeciw powołaniu się pro­
kuratorji generalnej na prochy nie­
znanego żołnierza polskiego, który 
— zdaniem prokuratorji — walczył 
nie po to, aby zwracać majątek wdo­
wie po wielkim ksiąciu Michale. 
Skarga apelacyjna pełnomocników 
hrabiny Brassow kończy się zda­
niem, że żołnierz polski nie był kon- 
dotjerem i nie walczył o cudze ma­
jątki, lecz o wolność ojczyzny. 
Przed sądem apela* yjnym zbadani 
zostaną powołani dodatkowo świad­
kowie.

Ponure przepowiednie astrologa
z Colombo

LONDYN, 22. 4. „Daily News“ 
donosi z Colombo (wyspa Cejlon) o
sensacyjnej przepowiedni tamtejsze 
go słynnego astrologa A stara, który 
w swoim czasie z wielką trafnością 
przepowiedział wybuch wojny świa 
towej w r. 1914.

Obecnie Astara znowu zapowia­
da wielką wojnę, która wedle jego 
obliczeń) wybuchnie już z końcem 
r. b. i toczyć się będzie przeważnie 
na kontynencie azjatyckim. — Przy 
szła ta wojna, spowodowana zosta­
nie —- zdaniem astrologa — odwie-. 
cznym antagonizmem białej i żół­

tej rasy i przewyższy rozmiarami 
wszystkie dotychczasowe wojny. 
Po jednej stronie frontu staną: An-

flja. S tany Zjednoczone, Włochy i 
losja sowiecka, po drugiej Japonja 

Chiny. Sjam i Tybet. F rancja i 
Niemcy zachowają w wojnie tej ne­
utralność, przyezem Francja popie­
rać będzie mocarstwa zachodnie do­
stawami broni. W ojna trwać będzie 
— wedle przewidywań A stary — 
lata i nie będzie zakończona zwy­
cięstwem żadnej ze stron, tak, że o- 
beeny status quo na Dalekim Wseho 
dzie pozostanie zasadniczo niezmie­
niony.

Samolot rozbił sit poi U lu
w czasie ulewy

LU BLIN, 22. 4. Ubiegłej nocy 
podczas burzy w ydarzyła się pod 
Lublinem katastrofa samolotowa. 
Oto w samolocie wojskowym „Po- 
tez 25“ z b p. lotn., lecącego ze Lwo 
wa do Dęblina, pękł przewód wodny. 
Motor przestał działać, a o lądowa­
niu nie mogło być mowy, wobce 
czego pilot - sierż. Nowak i por. Lu 
kaszkiewicz ratowali się, skacząc ze 
spadochronami. Stab) się to wśród 
nieprzeniknionych ciemności pod­
czas ulewnego deszczu. Obaj lotnicy 
odnieśli drobne kontuzje i przewie­
zieni zostali do szpitala okręgowego 
w Lublinie.

Samolot rozbił się doszczętnie pod 
wsią Strzeszkowiee niedaleko Lu­
blina.

PRZYM USOW E LĄDOW ANIE 
BALONU.

LU BLIN , 22. 4. Na polach obok 
Barczewa pod Włodawą (ziemia lu­
belska) lądował przymusowo balon 
wojskowy „Gdynia**, wraz z załogą 
w osobach pułkownika, 2-eb kapi­
tanów i porucznika.

Przy lądowaniu wielką nu moc 
okazali pracujący na polu ludzie, 
którzy chwycili za zwisające z ba­
lonu liny i przytrzymali go. Uszko­
dzony balon odesłano do Jabłonny, 
skąd startował.

Lotnsk zginął
reklamując walkę byków
PARYŻ, 22. 4. Z Sewiiłi dono­

szą, że samolot, który rozrzucał pro­
pagandowe ulotki w związku z ma­
jącą się odbyć w niedzielę walką 
byków, spadł wskutek defektu mo­
toru na-dach wielkiego hotelu w Se­
willi.

Samolot rozbi] się doszczętnie, a 
pilot zginął na miejscu.

Cały zarząj gminy oskarżony 
o nadażycia i defraudacje.

KOŁOM YJA, 22. 4. (wł.) Przed 
sądem karnym  w Kołomyi pod prze 
wodnictwem s. o. K urtiaka toczy 
się obecnie sensacyjna rozprawa 
przeciwko całemu zarządowi gminy 
Krzyworówno, który oskarżony jest
0 zdefraudowanie znacznych sum 
na szkodę skarbu państwa i insty 
tucyj samorządowych. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: naczelnik 
gminy P io tr Zeleńczuk, zast. Wa­
syl Cwiłyniu sekretarz gminy Jó ­
zef Triska, egzekutor Jan  Fokszej
1 kasjer Iw an Dżurak z pomocni­
kiem Fedorem Maksymiukiem.

A kt oskarżenia twierdzi, że do 
nadużyć i defraudacyj doszło w 
ten sposób, że oskarżeni zarówno 
część opłat gminnych odprowadza­
li do swojej bieszeni, ściągając rów 
nież opłaty, które nakładali na płat 
tnikpw wedle własnego uznania i 
bez żadnej podstawy praw nej. Wszy 
scy oskarżeni łącznie zdefraudowa 
li z kasy gminnej ponad 20 tys. zj.

N a skutek doniesienia skierowa 
nego do władz policyjnych i wydzm. 
Ju powiatowego w Kosowie lustra­
tor Otto Ais zbadał księgi gminne, 
stw ierdzając nadużycia i defrauda­
cje.
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Zasady samorządu
Za parę tygodni odbędą się wybo 

ry do rad miejskich w „Zagłębiu Dą-
browskiem, na podstawie nowej or­
dynacji ustawy samorządowej.

Jest to £iowy okres pracy w życiu 
samorządowein. Czas więc najwyż­
szy, aby rozejrzeć się. w tym co zo- 
stalodokonane i stworzyć jasny plan 
na przyszłość.

Pomimo trudności wypływają­
cych z kryzysu w opracowaniu ra­
cjonalnego programu gospodarki sa 
morządowej, sądzę jednak, że taki 
program, choćby w najgrubszych za 
rysach winien być opracowany, gdyż 
tylko planowość stwarza możliwość 
wyzyskania wszystkich środków, ja 
kiemi rozporządza samorząd., najsku 
teczniej dla osiągnięcia celu.

Pierwszą zasadą racjonalnej go­
spodarki miejskiej powiną być jak 
najdalej posunięta oszczędność i ce 
Sowość pracy samorządowej.

Nic dla pustego efektu, wszystko 
musi być celowe i uzasadnione.

Mamy tak mało środków iż każ­
dy grosz wydany bezcelowo jest cię 
żkim grzechem wobec społeczeństwa.

Drugą zasadą racjonalnej gospo 
dark i miejskiej winna być ciągłość 
pracy.

Program raz ustalony winien być 
z żelazną konsekwencją wykonany.

Praca samorządowa nie może być 
prowadzona od przypadku do przy­
padku, nie może wypływać z nastro 
jaw chwili; lub chwilowego entuzja 
zmu.

Trzecią zasadą gospodarki miej 
skiej, jest uwzględnienie wszystkich 
dziedzin, należących do zakresu dzia 
ialności samorządowej.

Czwartą zasadą gospodarki miej 
skiej jest ich powszechność. Wszel­
kie urządzenia samorządowe winny 
być jednakowo dostępne dla wszyst­
kich mieszkańców miasta. Interes 
śródmieścia nie powinien domino­
wać i samorząd musi się strzec stwa 
rzania pewnych przywilejów dla po 
szczególnych jednostek, ulic i dziel 
nic, a musi być czynnikiem pow­
szechnego podniesienia dobrobytu i 
kultury.

Po ustaleniu zasad, jąkiemi wi­
nien się kierować samorząd miejski, 
zapytamy, jakie oblicza winna 
mieć rada miejska. Odpowiedź pro­
sta: winniśmy wybrać ludzi, dopo­
wiadających wyżej wypuszczonym 
zasadom.

Od radnych wymaga się więc 
przedewszystkiem aby byli obzrtaj

NOWY KATALOG PISM  IK łLSK I 
I  W. M. G D A ŃSKA.

N akładem  tow arzystw a rek lam y mit} 
dzynarodow ej w W arszaw ie ukazało 
sit} nowo uzupełnione i popraw ione wy­
danie katalogu  prasowego na rok 1934.

O bfity  m a te ria l, dotyczący wydaw- 
nictw  codziennych i periodyków , zostat 
bardzo szczegółowo i dokładnie opraco 
wany. Podział pism  w edług wojew. 
oraz na poszczególne g rupy  branżowe 
świadczy o um iejętności i dokładnej 
znajom ości p racy  polskiej', ^larówno z© 
w nętrz na szata ka ta logu  jak  i os ta tocz 
ńy uk ład  graficzny  nie pozostaw iają 
nie do życzenia.

P rze jrzysty  układ daje możność 
szybkiego zorientow ania, sic naw et la i­
kowi Skorowidze w jeżykach obcych 
(francuski, niemiecki) um ożliw iają za­
znajom ienie sie z prasą polską również 
przedsiębiorstw , zagranicznym, k tó ­
re in te resu ją  sic itaszemi rynkam i zby 
tu, r zatem i rek lam ą w p rasie  pol­
skiej.

K ata log  pism tow arzystw a rek lam y 
m iędzynarodow ej spełni swoje przezna 
czcnie jako  praw dziw y drogowskaz w 
dziedzinie rek lam y prasow ej w Polsce.

Zainteresowanie firm y i insty tucjo  
mogą otrzymać rzeczowy katalog bez­
płatnie w centrali towarzystwa rekla­
my międzynarodowej w W arszawie, u l, 
Marszałknwsk®

mieni z zasadami gospodarczemi. 
Muszą to być ludzie, którzy dowie­
dli, iż w swych warsztatach pracy 
stosują te same zasady: oszczędność, 
celowość i konsekwencję.

Muszą to być ludzie twardzi i 
nieustępliwi ,nie poddający się w 
imię dobra miasta wpływom i pod­

szeptom wszelkiego rodzaju koteryj.
Jednem słowem przyszli radni 

winni być dobrymi gospodarzami na 
swem podwórku, bo to jest najlep­
szą rękojmią, że i na podwórku ma­
gistrackim potrafią gospodarzyć ma 
jątkiem społecznym.

P. Zubowicz.
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W jak iem łóżku śpi się najlepiej  i m a rz y  najmilej
W ielki przem ysłow iec am erykański, 

w łaściciel olbrzym iej fab ryk i łóżek w 
C incinnati, Mr. Shm uoue m yśląc wciąż 
o ulepszeniach i iuow acjaeh w fab ry ­
kacji, wpadł n a  pom ysł naukowego zba 
dan ia  metod konstrukc ji łóżek, wypale 
zieuia takiego typu, k tó ryby  uspo­
sab ia ł do m iłych  snów i zapew niał 
spokojny i zdrowy sen. Postanowione, 
zrobione. M r. Sim m ons przekazał du­
żą sunie insty tu tow i M elloma w celu 
założenia labora to rium  d la  badań nad 
pow staw aniem  m arzeń sennych. Na cze 
le nowego wydziału w insty tucie  M el. 
ło ń a  stanę li profesorow ie Johnson i 
W igand. B adan ia  rozpoczęto w myśl 
życzeń fab ry k a n ta  nad dw unastom a 
studentam i. Pom iarów  dokonywano w 
czasie snu przy pomocy aparatów  e- 
lektrycznych. Pierw sze w yniki obser- 
wacyj doprow adziły profesorów do kon 
kretuego  wniosku, że człowiek pogrą­
żony we śnie może leżeć bez ruchu ty l­
ko dw anaście m in u t  Po tym  czasie 
musi nastąp ić  jak aś  zm iana w pozycji 
leżącego, o ile sen ina być koiiłynuow a

ny bez przerw y. O bserw atorzy przepro 
w adzili 15.009 pom iarów, k tóre  ich zda­
niem  w y jaśn ia ły  powody ruchliw ości 
śpiącego. Otóż, em anując ciepło, k tóre  
za trzym uje  kołdra, ciało  śpiącego na­
grzewa się na  powierzchni. Na nadm iar 
c iepła reag u je  organizm  śpiącego ser- 
ją  odruchów i zm ian pozycyj, k tó re  
przyczyniają  sic do pochłonięcia tego 
nadm iaru , zaczem tem p era tu ra  obniża 
się. Ja k ie  będą prak tyczne w nioski z 
obserw acyj przeprow adzonych w in ­
sty tucie  M ellon a, t. j. co orzekną ueze 
n i w kw estji konstrukcji łóżek (in te re . 
sująccj fab ry ak u ta ) — narazie niew ia­
domo. Można sw oją drogą przypusz­
czać, że M r. Sim m ons ,k tó ry  zna dobrze 
psychologie swoich rodaków, spodzie­
wa sią n ie ty łe  korzyści z zastosow ania 
ew entualnych  wskazówek profesorów, 
ile zysku z rek lam y, ja k ą  mu robi p ra ­
sa  in fo rm ująca  publiczność o fuuda- 
cji fab ry k an ta , o p racach  nad „nauko­
wą^ konstrukc ją  łóżek, w k tórych  n a j­
lepiej sic śpi i śni.

Mąt całował zbyt chłodno
Miljarderka chce rozwodu

Miss Janet Snowden byłą chy­
ba najszczęśliwszą dziewczyną. Mia­
ła nieprzeciętną urodę, 19 lat i tnil- 
jardy w majątku.

A mimo to, nie miała szczęścia. 
Poznała pewnego dnia pięknego 
księcia włoskiego Carvita di Siri- 
gnaino w 24 godziny potem go za­
ślubiła.

Ale w pięć dni po ślubie, opuści

lą go i. żądne, namowy nie zdołały 
jej skłonić do powrotu.

Obecnie wniosła do sądu naj wyż 
szego w New Yorku skargę rozwo­
dową, twierdząc, że związek jej nie 
był wcale małżeństwem.

Na pytanie sądu, dlaczego ucie­
kła od męża po upływie tak szybkie 
go czasu, odpowiedziała:

— Bo nie potrafi mnie rozgrzać 
swemi pocałunkami.

N ajgłęb szy  szyb  naftowy.
N ajgłębsze w iercenie dokonane zo- Łwie tn ia  1932 r. i we w rześniu 1033 r. 

s ta ło  w miejscowości K cttlem au  N ill os;ągIsieto głębokość S35&  m etry , co 
w południow ej K a lifo rn ji na teren ie  przewyższa rek o rd  dotychczasowy, 
n a fto w y m /W ie rcen ie  rozpoczęto 12

Historfa saksofonu.
W ynalazca saksofonu Adolf A ntoni 

Józef S a s  urodził się w  r . 1814 w Di- 
n a n t (B elgja). Ojciec jego był konstruk  
torem  instrum entów  muzycznych. P ie r  
wszyin eksperym entem  A dolfa, k tó ry  
pracow ał pod kierunkiem  ojca było u .  
doskonalenie k la rn e tu  (r. 1835). P ie rw ­
szy saksofon u jrza ł św iatło  dzienne w 
r. 1844. Adolfowi Saxow i udało sie zain 
teresow ać nowym  instrum entem  wpły­
wowych kompozytorów' francuskich, 
szczególnie B erliosa, k tó ry  rozpoczął z 
w łasnej in ic ja tyw y karapauję  reklam o­
wą w prasie. W akcji te j dopom ogli 
Berliczow i H aleyy i Auber. Ale konku­
rencyjno fab ryk i instrum entów ' zmobi 
łizow aiy swoje siły  przeciwko Sasow i, 
im ając sie najgorszych sposobów, jak  
przekupstw o, in try g i, fałszerstw a itp. 
Sax przezwycięży! jednak  w szystkie tru  
duGŚei i uzyskał na w ystaw ie w r. 1844 
sreb rn y  niedal. Jednocześnie cała  f ra n ­
cuska o rk ies tra  w ojskow a zreorganizo­
w ana została  w edług p lanu  Saxa. W o- 
becnośei tlumów< urządzony został na 
Polu  M arsowcm w P ary żu  wielki kon­
ku rs  o rk iestr. B ył to pierw szy a tak  sak 
sofonów na P aryż , k tó ry  powiódł Rio na 
całej linjL  N astępne la ta  sta ły  się d la 
S axa pasm em  tryum fów . Po wystawie 
w r. 1848 nadano Bazowi krzyż L egji 
H onorowej ° - v  iunmrl w r. 1894. Do

pierwszych zwolenników saksofonu na  
leżą kom pozytorzy: M eyerbeer, T ho
mas, B izet, M assenet, V erdi i wreszcie 
R yszard S trau ss , Saksofon, jako  in s tru  
m ent pełny niew yzyskanych jeszcze mo 
śliw ości, ma przed sobą w ielką przy­
szłość. :)

Sfi
„Szw ajcarskie G ortrk le  
Ziela" (z m arką  Ko.' 
ju t) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych.

„nz«ajcar8k ie  Gorzkie Zioła" 
są na tu ra ln y m  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczająoym . u ła tw ia­
jącym funkcje organów  traw ienia  
i działającym  przeciwko otyłości.

Kwiecień
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Poniedz.

Dziś: Wojciecha b. 
Jutro: Jerzego męezen. 
Wschód słońca: 4.t6 
Zachód słońca: 18.30

RA D dO
W ARSZAW A 

Poniedziałek, 23 kw ietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. M uzyka. 7.35 Dz. por. 
7.40. D. e. muz. 7.55. Chw ilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. P rzegł. P r. Polsk. 11 50 
Życie a rt. stolicy. 11.57. S ygnał czasu. 
12.05. P ły ty . 12.30. Kom. meteor. 12 55. 
Dz. połudn. 15.05. W iad. o eksporcie poi 
skim . 15.10. Kom. gospod. 15.25. Chwilka 
lotu. 35.35. M uzyka lekka. 16.20, F ra ń . 
cuski. 16.35. U tw ory  fortep. 17.00. E tc i- 
ta i śpiew. 17.30 P raw o silniejszego. 17.50 
Odczyt. 18.10. M uzyka lekka. 18.50. P ro ­
g ram  na  dz. uast. 18.55. Rozmaitości.
19.15. Skrzynka poczt. 19.25 Odczyt a k ­
tualny. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wie 
ezorny. 20.00. M yśli w ybrane. 20.02. M u­
zyka lekka. 21.00. K obieta w Sowie­
tach, 21.15. K oncert. 22.00. M uzyka lek­
ka. 22.40. Odczyt w jęz. a,ng. 23.00. Kom. 
m eteor, i kom. polic. 23.05. M uzyka tan

K A TO W IC E 
Poniedziałek, 23 kw ietn ia.

7.00. Aud. poranna. 11.35. P rogram  
na dz. bież. 11.40. Codz. P rzegl P rasy  
Polsk. 11.50. W iad. bież. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.30, T r. z W arsz. 
15.00. Giełda zbożowa. 15.05. T r. z W arsz.
18.50. P o rad y  radjotecbn. 19 00. P ro ­
gram  na dz. nast. 19 05. Rozmaitości. 
19.10. Po lska  na zw rotnicy dziejów. 19.25 
T r. z W arsz. 19.43. Kom. sport, 19.47. Tr, 
z W arsz. 22,00, P ły ty . 22.40. T r. z W ąsrz,

WARSZAWA
W torek. 24 kw ietnia.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 g im nastyka 
7.25 M uzyka. 7.35 Dz. porau. 7.40 D. c. 
m uzyki. 7.35 Chwilka- gosp. dom. 800 
P ro g r. na dz. bież. 11.40 Codz. Przegl. 
P a rsy  Polsk. 11.50. Życie a rt. stolicy, 
11.57. S ygnał czasu. 12.05. K oncert zesp. 
salon 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 
łudn. 15.10. Kom. gospod. 15.20 P ły ty , 
1805. S krzynka PK O . 18.20. K ącik .iez. 
16.35, R eportaż ze Lwowa. 17.30. W a r­
tość tco rji i wym owa faktów . 17.50 O d­
czyt z K rak . 18.10. K oncert chóru  Dana.
18.50. Rozm aitości. 19.15. W iad. robt-. 
19.2.5. Felje.ton ak tua lny . 1940. Kom. p".- 
taw y. 19.47. Dz. wieez. 20.00. Myśli w.\ - 
b rane  20 02. Pogad. muz. 20.15 Koncert 
pośw. twórczości P io tra  Muszyńskiego.
21.15. K w adr. lit. 21.30. M uzyka lekka,
22.15. Muzyka, tan . 23 00. Kom. meteor, i 
kom. polic. 23.05. M uzyka tan.

-ooo-

Z M ele
z  k i e l e c k i e j  i z b y  r o l n i c z e j .

Pod przew odnictw em  posła P. Sob. 
czy k a  odbyło sic posiedzenie sckc.ji spół 
dziclezej kom isji , ekonomicznej izby, 
przy udziale przedstaw iciela zw. rew i­
zyjnego sp. roln. w W arszaw ie dyr. W. 
fW itwickicgo, na k tórcin  om aw iano sp ra  
w:y Organizacji spółdzielczości m leczar­
skiej w okręgu izby.

W- uznnniu ważności tego zagadnie­
n ia  ustalono szereg wytycznych dla 
akcji organizow ania spółdzielczości 
m leczarskiej, oraz ustalono, w porozu­
m ien iu  z przedstaw icielem  zw. rew izyj 
negb granice kompetoiicyj izby rolni- 
Csnj  i związków organizacji spółdziel­
czych te ry to ria ln ie  w łaściwych — w 
zakresie tej akcji.

Co do strony  organizacyjnej ustało 
no. że izba organizow ać będzie przy O. 
T. O. i K. R. sekcje spółdzielcze, obejmu 
jące teren  jednego pow iatu. Sekcje te 
będą organizow ać roczne zjazdy swych 
przedstaw icieli w których to zjazd: cli 
będą brali udział również delegaci 
związku rew izyjnego oraz związku sp. 
mlecz, i jajczarskich .

 O0O--------

(k) Zjazd zarządu oddziału Z.H P. 
w Kielcach. Zarząd oddziału Z .H P  w 
K ielcach zaw iadam ia, że w dn iu  29 b.ri 
w Kielcach o godz. 10 w pierw szym , a 
o godz. 11 w drugim  term inie  odbędzio 
sic zwyczajny zjazd oddziału- w gm a­
chu województwa — z następującym  
program em  obrad: zagajenie, w ybór
grozydjum , odczytanie pro loku łu  z po­
przedniego zebran ia, spraw ozdanie po. 
szczególnych chorągw i harcerek  i har- 
oorzy, w ybory uzupełn iające władz 
oddziału, w olne wnioski.



Nr. 110 S tr, 3

Z ZagfębSa
— ,,G w ałtu, co się dzieje«  S ta ra ­

niem kom ite tu - rodzicielskiego gimn. 
im. Boi, P ru sa  w Sosnow ca młodzież
teg o ż . g im nazjam i przy, współudziale 
uczennic szkoły handlow ej im. K r. J a ­
dwigi odegra w teatrze  m iejskim  w 
dn iu  25 bm. o godz. 19-ej kom edję 
F re d ry  p. t. „Gwałtu, co się dzieje". 
Sztukę reżyseru je  p. F u la rsk i. Ceny 
m iejsc od 50 gr. do 2.20 zl. Całkow ity 
dochód przeznaczony je s t na dożyw ia­
nie niezamożnej młodzieży szkolnej. W  
przerw ach p rzygryw ał będzie jazz - 
band uczniów gim n. im. B. P rusa .

— P o pu larne  pogadank i h ig jen lcz. 
ne w Sosnowcu. W m iejsk im  ośrodku 
zdrow ia i opieki społecznej w Sosnow­
cu przy  ul. T ea tra ln ej 4 odbędą się n a ­
s tępu jące  pogadanki, w dn. 29 bm. o 
godz. 11 dr. med. D. M ayer „O szczu­
rach, jako  szkodnikach i roznosicie- 
łach  chorób zakaźnych. Ja k ie  znacze­
n ie m a trucie  szczurów"; w dn. 6 m a­
ja  b. r  o godz. 11 dr. med. H. Konop- 
kówna „O jag licy  czyli egipskiem  za­
paleniu  oczy". i

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W  ub. tygodniu  w ydarzyły  się na te ­
renie m iasta  następująco w ypadki z a ­
chorow ań i  zgonów na  choroby zakaź­
ne: d u r brzuszny zachor. 1, płonica za- 
chor. 3t o d ra  zaehor. 3, g ruźlica  zachor. 
1, zgon. 1, jag lica  zachor. 1.

— Zarząd powstańców śląskich w 
Czeladzi kom unikuje, że m iesięczne 
zebranie odbędzie się 28 bm. o godz, 
1&80 w lokalu  „Kuźnicy", na k tó re  
członkowie w inni przybyć z leg ity m a­
cjam i. W szyscy niozrzoszeni pow stań­
cy m ogą wziąć udział w zebran iu , je ­
żeli w yleg itym ują  się dokum entam i z 
pow stan ia  śląskiego.

Nielegalne szybiki
zabierają coraz to nowe ofiary

Śmierć dwuch górników w Lagiszy

i<
D z i s i a j

w  „ H I M J i  
chór cyganów

Chcesz zapewnić dobry by t sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do K O M U N A LN EJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow. Za­
w ierciańskiego w Zaw ierciu.

— W ybory do izby rzem ieślniczej 
w Olkuszu. Na terenie pow iatu  o lku­
sk iego  przystąpiono do spisu wyborów 
do izby rzem ieślniczej.

— Nowy kurs d la  pań  w P.C.K. w 
O lkuszu rozpoczął się w dniu  20 bm. 
we w łasnym  lokalu  przy ul. M ickie­
wicza.

— K onkurs producentów  drobiu w 
Olkuszu. Specjalną, kom isja w składzie 
pp: p rak ty k an tk i kieleckiej izby ro ln i­
czej Zofji Płoskiej, in s tru k to rk i KGW. 
pow. olkuskiego, Stef. T rebniów ny i a- 
gronom a pow. olkuskiego Patorskiego 
p rzyznała  pierw szą nagrodę na  konkur 
sie producentów  drobiu w kołach go­
spodyń wiejskich, przewodniczącej ko­

d a  w Ogrodzieńcu, p. Józefie Gnikowej.
Ponadto  o trzym ały  5 nagród, w ogól­
nej sum ie 99 zł., inne-członkinie kół 
G. W,

In n i  i  f i l i  o n
w  f»aransre;fa?

Jeżeli tak?  to proszę koniecznie zajść 
do Składu  A ptecznego S. M onety D ą­
brow a Górnicza, ul. Sobieskiego 29, 
gdzie odbyw ają s ię  w łaśnie pokazy p ra
n ia  „PERS1LEM ".

Rzecz napraw dę pouczająca to każ­
dy m usi przyznać: Od p ran ia  w zim ­
nym rozczyuie poczynając, aż do go­
towej uprasow anej sztuki bielizny wi­
dać wszystkie zabiegi z którom i każdy 
m usi się zapoznać, kto m a do czynie­
n ia  z de lika tną  bielizną. K to zaś n a  
praw dę rozum ie się na p ran iu , ten od. 
razu  jest, jakgdyby  bogatszy w bieliź 
nie. A więc proszę nie zapom inać ju tro  
ran o  w Składzie Aptecznym S. M onety 
D ąbrow a Górnicza, ul. Sobieskiego .29.

Nielegalne szybiki, rozsiane na 
całym terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go, zabierają coraz to nowe ofiary. 
Ostatnio niema jednego tygodnia, 
aby kroniki policyjne nie notowały 
tego rodzaju wypadku.

Wypadki w nielegalnych szybi­
kach następują po większej części 
wskutek zawalenia się szybików. 
Bywają również wypadki, ostatnio 
coraz częstrze, że pracujący w szybi 
kaek robotnicy ponoszą śmierć wsku 
tek zaduszenia się gazami.

Mamy znów do zanotowania dwa 
nowe śmiertelne wypadki W nie­
legalnym szybiku, położonym na te 
renach kopalni ,.Antonina" w Łagi- 
szy pracowało dwuch górników: 
40-letni Jan Wieczorek i 2?-lcUń

Jan Kocot, obaj zamieszkali w Ła- 
giszy.

W pewnym momencie osunęła 
się ziemia, która runęła na nieszczę­
śliwych, zasypując ich grubą war­
stwą. Pomimo natychmiastowej ak­
cji ratunkowej nie udało się górni­
ków/ uratować.

Wydobyto już martwe zwłoki, 
które przewieziono do kostnicy.

* • * #
Na dole kopalni „Juljusz" w 

Kazimierzu wydarzył się nieszczęśli 
wy wypadek, którego ofiarą padł
■32-letni ładowacz Rafał Szeląg.

Robotnik zgnieciony został wóz­
kami. Przewieziony do szpitala 
zmarł.

Magistrat czeladzki zalega  
3.500 zf. komitetowi pomocy 

bezrobotnym.
K om itet n iesienia pomocy biednym 

i bezrobotnym  w Czeladzi wykazuje 
nadal ożywioną działalność, w spiera­
jąc głodne rzesze bezrobotnych. K om i­
te t n a tra f ia  jednak w sw ej akcji na 
poważno trudności, ponieważ m agistra t 
czeladzki zalega z uregulow aniem  
swych zobowiązań za 7 miesięcy, na o- 
gólną sumę 3590 zł.

Jeśli m a g is tra t uie wypłaci kom ite­
towi tych pieniędzy — to w bieżącym 
roku dzieci szkolne nie będą mogły ko­
rzystać z półkolonij letnich. K om itet 
ponadto będzie zmuszony ograniczyć 
poważnie dożyw ianie dzieci w szkołach

W  ub. m iesiącu kuchnia kom itetu 
w ydala 18.189 obiadów, przeciętnie po 
606 obiadów dziennic. Chleba w ydano

2084 kg. — 434 rodzinom, m ieszanki ka- 
wowo - Cukrowej 343 kg, — 695 rodzi­
nom, węgla 294 korcy — 435 rodzinom. 
W kw ity  pieniężne na  żywność do skle 
pów zaopatrzono 705 rodzin na sum ę 
1.986 zł.

Akcją dożyw iania w szkołach obję­
to 665 dzieci. K oszt dożyw iania w yno­
sił 1.141 zŁ B ezrobotni w m iesiącu 
spraw ozdaw czym  odpracow ali 506 
dniówek, w artości 759 zł.

O negdaj kom itet przydzielił bezro­
botnym  37 ogródków działkow ych na 
terenach tow. „S a tu rn '' obok szybu 
„Jan". Ogółem jest 105 ogródków o po­
wierzchni ogródka 400 m tr. kw. C ały  
toreń pod ogródki działkowe wynosi 4 
i pół hek tara.

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

C. 1C. S. w mistrzostwach Ki. Zageł&le
W  dniu wczorajszym  na boiskach w 

Zagłębiu odbyło się szereg spotkań o 
m istrzostw o w szystkich k ląs Zagłębia.

Z meczów o m istrzostw o A kl. na 
pierw szy p lan  w ysuw ają się spotkania: 

■ CKS-u z U nją  i Policyjnego ż Zagłę­
biem.

CKS. pokonał zasłużenie „U nję'‘ pom 
nażając sukcesem tym  nieprzerw ane pa 
smo zwycięstw.

P o licy jny  w rozstrzygającym  meczu
0 drugie  m iejsce w tabeli zasłużenie po 
konał ,,Zagłębie".

Dalsze spotkania nie m iały  znaczniej 
szngo wpływu na ukształtow anie się ta  
beli.

W yniki spotkań p rzedstaw iają  się 
następująco:

OKS. — UN J A  7:4 (4:2).
W Czeladzi CKS. pokonał „U n ję '‘ w 

stosunku 7:4 (42:). Grę u tru d n ia ł silny  
w iatr.

W  pierwszych m inutach  CKS. uzys 
kuje dwa goale ze strzałów : P rzyby łka
1 Boguckiego. N astępnie S łota uzyskał 
bram kę d la  gości, poczem dwa dalsze 
goale dla CKS. strzolili: D yrda i P rzy  
byłek. Pod koniec pierw szej połowy 
„U nja uzyskała drugiego goala ze strza  
tu  S ło ty  .

Po przerw ie „U nja" doskonałym  zry 
wem uzyskała w yrównanie ze strzałów  
Słoty i zanosiło się na to, że „U nja ' 
mecz w ygra. CKS. nie przestaje jednak  
atakow ać i zdobywa trzy  dalszo bram ki 
ze strzałów. Prz,vhvłką — 1 i D yrdy  ?

Sędzia p. G rabiński, słaby. G ra ostra.
Przedmecz rezerw: walkow er d la

C. K. 8.

PO LIC Y JN Y  — ZA G Ł Ę B IE  2:1 (0:9).
W Sosnowcu n a  w łasnem  boisku 

„Po licy jny '' zwyciężył „Zagłębie** w 
stosunku 2:1 (0:0).

W  pierwszej połowie g ra  wyrówna 
na, przyczem żadna ze stron  nie mo­
gła  uzyskać prow adzenia.

Po przerw ie g ra  się ożywia, wi­
doczna jest przew aga „Policyjnego*. 
W pierw szych m inutach B anasik  po 
strzale z wolnego przedostał się pod 
bram kę gospodarzy i uzyskał p row a­
dzenie. P o licy jn y  nadal przebyw a na 
boisku gości w końcu L uch ter wpako 
wał piłkę do siatk i.

N astępuie w k ilka m inut Lew an­
dowski podwyższył wynik do 2:1 d la  go 
spodarzy.

O statnie m inu ty  g ry  nie w płynęły 
już na  zm ianę w yniku.

Dodać należy, że m iejscam i „Zagłę­
b ie '' g ra ło  bru ta ln ie .

Sędzia p. Ehronroich, skrzyw dził 
k ilkakro tn ie  gospodarzy.

N ajlepszy na boisku z d rużyny  go­
spodarzy: B ukow ski i L uchter, z d ru  
żyny gości: W olski i Skubek.

Przedm ecz rezerw  5:2 d la  „Policyj­
nego''.

BRYNICA -  SA R M A C JA  3:2 («:»).
W  Będzinie „Brynica'* w ygrała  spot 

kanio z „S arm acją1'  w stosunku 3:2 (0:0)
B ram ki d la  B ry n icy  strze lili; W ilk

2 i M ydłowiecki 1, d la  „Sarm acji"' —<
Ciohoń 2.

SOLVAY -  RUCH 3:1 (0:1). 
„Solvay" (Grodizee" n a  własnem  

boisku pokonał sosnowiecki „Ruch" w 
stosunku 3:1.

W  pierw szej połowie prowadzi 
„Ruch1' ze s trza łu  W ąsowika.

W d rug ie j połowie gospodarze
przeprow adzają  szereg ataków  i 
kończą meoz zwycięstwem.

B ram ki dla „Solvayu" strze lili K ro j 
I I  — 2 i M ajcherczyk — 1.

Sędziował p. Kuc, b. dobrze. 
Przedm ecz rezerw  0:0.

ZA G ŁĘB IA N K A  -  HAKOACH 
3:1 (8:9).

„Zagłębianką" w Będzinie rozegrała 
mecz z H akoachem " zwyciężając w sto 
suuku 3:1. m

B ram ki strze lili: K w iatkow ski, Du- 
pak i Kwapisz ,dla „H akoahu" G utm an. 

Sędziował p. Grabowski. 
„Z ag łęb ianka" w ystąp iła  z b ram k a­

rzom M azurem.
Przedm ecz rezerw: w alkow er dla 

Zagłębianki.
 OQO-------

O M ISTRZOSTW O B. KI.ASY.
O m istrzostw o k lasy  B odbyły się 

spotkaniu:
PŁO M IEŃ  -  ŚW IT 4:9 (1:0). 

CZARNI -  —M A K A B I 1:8 (1.8).
ZEW  — K R A FT  13:1 (5:1).

Na boisku własnem  w Niemcach 
„Zew‘< w dw ucyfrow ym  stosunku  13:1 
pokonał „K raft".

B ram ki d la „Zewu'* strze lili: B or­
kowski 4, Stom pel 3, B udny 2, G arncar- 
czyk 2, B ujakow ski i M ucha po jednej. 

Zainteresow anie zawodam i duże. 
CYKLON -  G W IAZDA 3:1 (0:1). 
DĄBROW Ą -  SA TU R N  7:6 (3:0).
W  Grodźcu „D ąbrow a'' pokonała 

„S a tu rn" w stosunku 7:0.
B ram ki strze lili; H apega, Kazdroń, 

S karba , Jam roż, Goeyk po jednej i  Za 
burda 2.

Sędziował p. N atkanicc.
BRYGADA, (STRZEM IESZYCE) -  

CYNKOW NIA 4:2 (1:1).
R O ZPO CZĘCIE BUDOW Y BO ISK A  

W. F. i P . W. W  SOSNOWCU.
W  dniu  dzisiejszym  rozpoczęte zo­

s tan ą  roboty koło przebudow y boiska 
m iejskiego kom itetu  W F. i PW , w So. 
snowcu. Boisko przedłużone zostanie o 
32 m tr., (projektow ano przedłużenie O 
25 mtr.)

W  związku z przebudową boiska 
W F. i PW . próby do P.O.S. odbywać 
się będą na innem  boisku, o czem ko­
m ite t w najbliższym  czasie zawiadom i 
poszczególne organizacje, korzystające 
z boiska m iejskiego.

S trzelan ie  o POS. odbywać się będzie 
jak  dotychczas we w torki i czw artk i 
na strzelnicy, w sobotę zaś i niedzielę 
odbędzie się m arsz o POS.

D otychczas w Sosnowcu już 100 o- 
sób zgłosiło się do zawodów o POS. i 
20 osób odznaki już zdobyło.

Przebudow a boiska ukończona zo­
stan ie  przed 15 czerwca br.
BIEG  N A PR Z E Ł A J Z W. STRZELEC­

K IEG O  W SOSNOWCU.
W  dniu w czorajszym  odbył się w So 

snowcu strzelecki w iosenny bieg na­
prze la j na  tra s ie  około 7 km. S ta r t  i 
m eta biegu na stad jonie  „U nji"

Do biegu stanęli w yelim inow ani 
poprzednio zaw odnicy z oddziałów po­
w iatu  będzińskiego.

W ynik i biegu przedstaw iają się 
następująco: pierw szy do m ety w dosko 
nalej form ie przybył F r. Lesiakowski 
(Sosnowiec), w czasie 24:28,8, 2) J . O r­
łowski (Sosnowiee-Środula) — 24:53, 3) 
Bolesław  K areh  (Czeladź — 25:18, 4) 
Będkowski (Czeladź) — 26:39.4, 5) J a n  
G am ra t (Czeladź) — 27:13, 6) Polak 
(Sosnowiec).

Zwycięzcy tego biegu startow ać bę­
dą w biegu zw iązku strzeleckiego o 
m istrzostw o okręgu Z. S. w K atow i­
cach.

Zdobywcy pierw szych dwuch m iejsc 
w biegu naprzeła j okręgu zw. strzelec, 
kiego w K atow icach wezmą udział w 
biegu narodow ym  w W arszawie.

K ierow nictw o biegu spoczywało w 
rekach prof. K orw in .  Olszewskiego. 
F unkcje  sędziów pełnili pp: Zieliński. 
Bogusław ski, H. i P . Fedorowiczowie 
Słociński i M arcinkowski.

O nranizacja  zawodów spraw na.



O TW A R C IE SEZONU KOLARZY 
„M AKABR' W SOSNOW CU.

W  dniu wczorajszym  kolarze sosno­
w ieckiej ..M akabi'4 o tw arli sezon spoi- 
towy.

Po zbiórce w lokalu  kolarze na u- 
dekorow anych row erach przejechał i u- 
licom i m iasta.

Mistrzostwa lekkoatletyczne
„ S o k © te “ w Czeladzi.

X Nowy zarząd TOK. „Świt w So­
snowcu. O dbyła sic w alne zebranie 
członków klubu  sportowego ,Ś w it' w 
Sosnowcu, na k tórem  w ybrano nowy za 
rząd w skladzio pp.: prezes — St. P ru - 
ban, wiceprezes — F r. M ilka, sekre tarz  
— B. Łojewski, skarbnik , Z. M asłowski 
gospodarz A leksandrowicz. Członkowie 
L. Herszkowicz i Ed. Nówek.

K ierow nik  sekcji pilkni nożnej p. 
Szczepan Pandel.

X Polsko - sowieckie im prezy spor­
towe pod znakiem  zap y tan ia  W  związ­
ku z tocząeomi sic od dłuższego czasu 
p e r tra k ta c ja m i na tem at kon tak tu  
sportowego polBko - sowieckiego, do­
w iadujem y sic, że sowieckie władze 
■sportowe, k tó re  chętnie w idziałyby u  
siebie czołowych polskich sportowców, 
nie chcą sic bezwzględnie zgodzić na 
w ysyłanie swych Zawodników zag ra­
nice.

Poniew aż z d rug ie j s trony  polskie 
o rgan izacje  sportow e tra k tu ją  s ta r ty  
polsko - sowieckie obustronnie, tj. do­
m ag a ją  sie rów nież w drodze rew anżu 
przy jazdu  zawodników sowieckich do 
Polski, przeto cała sp raw a stosunków 
sportow ych z Sow ietam i stoi nadal pod 
znakiem  zapy tan ia .

X Zniesienie zniżek kolejow ych dla 
sportowców? Zniżki kolejowe dla spor­
towców udających  sie na zawody m a ją  
być zupełnie zniesione. Bolesna to  w ia­
domość dla klubów  sportowych.

Dwudniowe zawody lekkoatletycz 
no o m istrzostw o „Sokoła'4 w Czeladzi 
dały przegląd sił i możliwość zoriento­
w ania sie o w artości poszczególnych 
zawt aiik:-w. Do zawodów, oprócz • zna 
nych już  zawodników, stanęło k ilka 
m łodych sił, k tóre ro k u ją  piękną przy­
szłość. h t-G & i

S ta r tu ją c a  poraź pierwszy 15-letnia 
K ubisianka, zawodniczka o wrodzonej 
subordynacji i  am bic ji sportowej, w 
biegu na 800 m tr. zgotow ała publiczno 
śei m ilą  niespodzianką, b ijąc zdecydo­
w anie S tro jnow ską i Muszankę. To sa 
mo m ożna powiedzieć o dobrze zapo- 
w iadająącym  sie tyczkarzu 1G-Ietnim 
Budnie, k tó ry  przekroczył 2 m tr. 50 em.

Dużą popraw ę form y znać u wszech­
stronnie  wyrobionego sportow ca W. 
M uchy i Iren y  Segnówny, k tó ra  w bie 
gu na 60 m tr. i skoku wdał była bezkon 
kurencyjną. O ile zawodniczka ta  po. 
lepszy jeszcze sw ą form e bądzie m iała 
możność zakw alifikow ania sie do d ru ­
giego kobieeego obozu treningow ego 
na  B ielanach w W arszaw ie przed m i­

strzostw am i św ia ta  w Londynie.
D obrym  okazał sie rów nież w biegu 

na  1500 m tr. K ry n e k .
W ynik i w poszczególnych kokuren- 

ejaeh p rzed staw ia ją  sie następująco: 
panowie bieg 100 m tr.: 1) Strojnow ski 
11.4 sek. 2) W . M ucha 11. 7 sek., 3) Ko­
łodziej 12.7 sek., 200 m tr.: 1) S tro jnow ­
ski 21.7 sek., 2) W. M ucha 21.1 sek., 
800 m tr.: 1) Legaw iec .2 min. 14.6 sek.,
2) K ryczek 2 min'. 15 sek., 3) Undero- 
wicz, 1500 m tr.: 1) K ryczek 4 inin. 48.7 
sek., 2) Legawiec 4 m in. 50.6 sek., 5.000 
m tr.: 1) U nderow icz 18 m in. 34 sek, 10.000 
m tr.: 1) Szczepanik R. 38 m in. 10 sek. 
S ztafeta o lim pijska  4 m. 5.2 sek.

R zu t dyskiem  panow ie: 1) Zwodny 
32 m tr. 60 cm., 2) W. M ucha 30.40 m tr.
3) B oruoiński 29.10 m tr., Ju n io rzy : 1) 
P iła t  32. 30 m tr., 2) D uda 30.30 m tr.

RZut ku lą: 1) W. M ucha 10.85 m tr.
2) Zwodny 10.46 m tr., 3) B ednarczyk 
10.32 m tr.,Skok w dał: 1) S tro jnow sk i 
6.25 m tr., 2) W . M ucha 6.01 m tr.
3) Zwodny 5.67 m tr., Skok wzwyż: 1) 
W. M ucha 1.58 m tr., 2) Zwodny 1.58 m tr.

Sk°k'o ty c z c e :  1)W. Mucha 8 mtr. 59
cm., 2) Kołodziej 2.90 m tr., 3) D uda 2.50 
m tr.

P an ie  bieg 60 m tr.: 1) I. Segnów na
2) K ubisianka. 100 mtr.: 1) Segnów na 
13.9 sek., 800 mtr.: 1) K ubisianka 3.28 
sek., 2) S irojnow ska 3.29 sek., 8) M u- 
szanka; Skok wdał: 1) Segnówna 4.67 
m tr., .2) M uszanka 4.06 m tr; Skok wzwyż: 
1) M uszanka 1.27 m tr., 2) Segnówna 
1.22 m tr.; Rzut kulą: 1) I. Segnów na
6.68 m tr., 2) M uszanka 6.31 m tr. 

O rganizacja  zawodów’ dobra.
P.

WWW
K I N O
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Kino-Teatr „Udziałów,

D z iś  o s ta tn i  d z ie ń  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  od 25 gr:

1  pogoni za księżycem
z niezapom nianym  D ouglasem  F airbanksem  i wiośnianą 

Bebe Daniels.
Olśniewająco piękne kobiety! W spaniałe dekoracje!

N adprogram : Najnowsze T ygodniki P a ram o u n tu  oraz doda­
tek „Noe S trach u 4' z Tom M ixem.

N a s tę p n y  p ro g ra m : S Y M F O N J Ą  Ż.YC1A

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzuty  skórne u su w a

KREM IAE3-A6E
z  kogutkiem

est to id e a ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk, usuw ający  w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych , jak i u dziec i 

R. M Spr.W ew n. Nr. 345 4

K U P N O
f S P P Z E D A Z

K O ŁO N JĘ 13 i oół m orgi, ziem ia dobra 
przy szosie, 2 k ilom etry  stac ja  w tem  4 
ornego 5 łąk  3 i pół ogrodu owocowego, 
1 kamieniołomów w apiennych, zaraz 
sprzedam . F olw ark  U jejsce, s tac ja  Ząb
kowice Mosiniewicz.___________________
SPRZEDAM  niw elator „Gerlacha*4 w 
dobrym  stan ie  niedrogo. W iadomość 
F i l ja  "Expresu Grodziec. Tel. 16.

m & U B łO N E  ^
d o k u m e n t y

P A W  JA N  zgubił b rau n in g  N. 200652. 
Ł askaw y znalazca zwróci za w ynagro­
dzeniem 50 złotych. Zagórze, K raków
ska 168. _______________________ _
W Ó JC IK  TADEUSZ zgubił dowód o- 
sobisty  w ydany przez gm iną Bobrow 
niki.

K IN O

paWce

DZIŚ !
C H A RLES F A R B E L  I  JA N E T  GAYNOR 

w najpiękniejszym  i najciekaw szym  dram acie sezonu p. t. K IH O

EDEN
SOSNOW IEC  
D ęb liń sk a  4 

t«l. 10-95.

W krótce: „L E G JO N  ŚM IER C I

JJZ 1S  1 UU1 A ł  •
Arcydzieło nie m ające  sobie rów nych! Apoteoza m iłości i po

świecenia!

Królowa Krystyna
GRETA GARBO, JO H N  G ILB ER T, L E W IS  STONE.

Reżyser Rouben M am oulian.
P o ryw ająca  akcja! Im ponująca w ystaw a! K ap ita ln a  gra

W ejście na salę ty lko  na  seansy!
Początek seansów o godz. 16, 18, 20, 22.

W  piątek, sobotę i  niedziele passe - p a rto u t nieważne.

SPÓDNICYPOW IEŚĆ

_  Kto to. może być? -  mruknę­
ła. — Nie oczekuję nikogo.

Podniosła się i poszła otworzyć.

X I .

Zdziwiła się niepomiernie, gdy 
ujrzała odźwiernego z Montmartre.

  Co tu robisz, zamiast pilno­
wać domu? - -  krzyknęła ostro. ^

  Pani, — odpowiedział stróż—
isądziłem, że jest moją powinnością 
donieść o tem, eo się stało. Przysła­
no nakaz wdowie Gobert do zapłacę 
nia długu, lub zlicytowania rucho­
mości i wyrzucenia z mieszkania.

— Wiedziałam o tom .. Winna 
jest, niech płaci...

— Jest jedna rzecz, o której pani 
nie wie... nakaz nie mógj być dorę­
czony...

Odźwierny wyjął z kieszeni za­
wiadomienie o pogrzebie:

— Oto jest zawiadomienie o po­
grzebie pani Gobert.

— Pogrzeb pani Gobert?.. — 
powtórzyła Garbuska, cofając się

— Tak, pani, umarła nagle wczo­

raj, w kilka minut po oucjscm 
pani...

Ju l ja Tordier spuściła głowę, rę­
ce jej się zatrzęsły.

— Ha! może lepiej się stało — 
rzekła, otrząsając się z chwilowego 
wrażenia — uwolniła nas od siebie..

Stróż, słysząc to, zatrząsł się z 
oburzenia, a Garbuska mówiła da­
lej...

— Kiedy pogrzeb?
— Ju tro  o dziesiątej.
— K to koszta płaci?
— Znaleziono trochę pieniędzy 

po nieboszczce.
— Pozwoliłeś dotknąć się pienię­

dzy, które mnie się należą?.. —wrzą 
snęła Ju l ja. — Trzeba było udać 
się do Dobroczynności, złożyć świa­
dectwa ubóstwa...

— Proszę pani, sąsiedzi tak za­
rządzili; znaleźli pieniądze i nie po­
zwolili, ażeby nieszczęśliwą kobietę 
pochowano, jak żebraczke.

Garbuska milczała, patrząc ponu­
ro; nareszcie odezwała się:

— Daliście jeść papudze?
— J a  sam ją nakarmiłem.
— Je n  ptak w art jest najmniej

sto pięćdziesiąt franków — to bę­
dzie część mojego długu... Ruszaj 
do domu i pilnuj, ażeby nic nie zgi­
nęło...

Odźwierny wyszedł, a Garbuska, 
mruczała:

— Nie powiem nic Helenie... za­
wsze dowie się i tak za prędko...

Odźwierny, wróciwszy do Mont­
martre, zastał Joannę i opowiedział 
jej o bytności u Ju lji Tordier.

Joanny nie zdziwiło bynajmniej 
okrutne postępowanie te j kobiety, 
zapytała tylko, czy przyjdzie na po­
grzeb.

— Mówiła, że będzie, lecz nie o- 
znaczyła godziny.

— Czy widział pan jej eórkę?
— Nie, przyjęła mnie w przed­

pokoju...
— Biedna panna Helena! jakże­

bym pragnęła wiadomości od niej!.. 
Pójdę do siebie, tam noc przepędzę, 
łecż rano powrócę tutaj..

— Dobre serce masz, panienko, 
Bóg ci to wynagrodzi... To nie tak 
jak ta  przeklęta właścicielka... Je ­
stem pewny, że lepsze od niej gilo­
tynują na placu Roquette!

Joanna przed wyjściem, pomodli 
ła się przy nieboszczce, potem wsia­
dła w omnibus i udała się na ulicę 
Aubry-Rzeźnika.

Przyszedłszy przed swoje miesz­
kanie, spojrzała w okna naprzeciw­
ko; wszystkie były otwarte.

Spojrzała dp mieszkania Garbu­
ski, lecz nie mogła dojrzeć nikogo-

Czekała parę minut, wreszcie 
zwróciła się do usługującej w domu,

i zręcznie skierowała rozmowę na 
sąsiadów sprzeciwka.

Służąca była. gadatliwa, lecz mc 
nowego nie wiedziała o rodzinie Tor 
dier. Mówiła o bliskiem zamążpój- 
ściu panny Heleny za komiwojaże­
ra, przyjaciela domu.

— Czy pnana. Helena jest obec­
nie przy matce? — zapytała Joanna

— Prawdopodobnie, bo pani Tor 
dier odebrała ją z pensji przed kil­
ku dniami.

Widząc, że nic nowego nie usły­
szy, poszła do swego pokoju i nie 
żałowała tego, ponieważ zobaczy3a 
Garbuskę w pokoju stołowym, zaję­
tą przygotowaniem do obiadu.

Jul ja Tordier postawiła trzy na­
krycia.

Joanna wiedziała, co to znaczy; 
jedno dla Garbuski, drugie dla cór­
ki, trzecie dla Prospera Rivet, — 
to dowód, że matka nie porzuciła 
zamiaru wydania Heleny za komi­
wojażera. .

Dzwonek odezwał się u Garbuski, 
a za chwilę weszła młoda kobieta z 
dużym pakietem.

Wtedy Joanna usłyszała, że mat 
ka przywołuje córkę.

Ukazała się Helena.
Ujrzawszy jej bladą i zmienioną 

twarzyczkę. Joanna uczuła, że serce 
je j się kraje, a  oczy łzami zachodzą.

Zamknięto okna.
Po upływie godziny znów je o- 

tworzono.
v'  a d. c. n.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ExDres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna L tel. 4-9Ą, Redaktor odp.: Lucjan Horskt


